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W szechśw iatowa O lim p jada  Szachowa w Polsce
Przedsięwzięcie to jest d la  nas nie tylko zaszczytnem, lecz także 

niezw ykle trudnem  i odpowiedzialnem. Można bowiem olim pjadę 
urządzić tak ja k  np. Anglicy, a można też tak, jak  Czesi. Anglicy 
dali każdej drużynie 40 f. szt. czyli wówczas około 1200 zł., burm istrz 
na początku w ydał herbatkę, federacja b ry ty jsk a  na zakończenie 
bankiet i na tern koniec. Czesi, prócz pełnego utrzym ania, przyjęć 
oficjalnych (nawet u P rezydetna M assaryka), znaczków olim pijskich, 
pam iątkow ych medali, organizow ali wycieczki dla uczestników i dali 
wolne przejazdy  tram w ajam i po Pradze.

Polska m a już w yrobioną w świecie reputację o swej gościnności. 
Musimy więc dołożyć wszelkich starań, ażeby przedstaw iciele 21 
państw , k tórzy p rzy jadą  na tu rn ie j narodów spotkali się w W arsza­
wie między 15—31 sierpnia z wzorową organizacją i samem! przy- 
jem ncm i niespodziankam i.

Nie zapom inam y w praw dzie o tern, ażeby w yw alczyć przy  sza­
chownicach jaknajzaszczytniejszy  rezultat i przygotow ujem y naszych 
reprezentantów  możliwie najlepiej. Główną jednak  dla nas troską 
stt i będą goście. Chcemy, ażeby w yjeżdżając z Polski ponieśli w świat 
wieść, że Polacy przy ję li ich ja k  n ik t przedtem, że z takim  narodem 
przyjem nie jest obcować, żyć, stykać się na wszelkich polach i robić 
111 ter s. Nie w ątpim y, że w ydatek kilkudziesięciu tysięcy złotych 
w 90% w ydanych zresztą w k ra ju  — sowicie się opłaci pod wzglę­
dem propagandowym .



Porozum ieliśm y się więc z Zarządam i Kolei różnych Państw  Euro­
py i uzyskaliśm y zniżki na przejazd do Polski. Nasze linje lotnicze 
również d a ją  zniżki tak  poważne, że taniej kalkulu je się przylecieć 
do Polski, niż przyjechać koleją, ze względu na oszczędność czasu 
i d je t podróżnych. W W arszawie każdy uczestnik olim pjady otrzym a 
pełne u trzym anie w naturze lub ekw iw alent w gotówce w ystarcza­
jący  na przyzw oity pobyt przez dwa zgórą tygodnie.

Począwszy od dw orca głównego roztoczona będzie nad p rzy ­
jezdnym i opieka.

K ażdy z nich otrzym a bezpłatne program y, objaśnienia, broszury 
o W arszawie i Polsce, oraz co najw ażniejsze w yroby Polskiego Mono­
polu Tytoniowego w upom inku! Cały zastęp przewodników oprow a­
dzać będzie gości po mieście i w skazyw ać im godne w idzenia osobli­
wości. G rać się będzie w reprezentacyjnym  lokalu Oficerskiego K a­
syna Garnizonowego. W dniu 22 lub 25 sierpnia urządzim y dla gości 
wycieczkę do K rakow a ze zwiedzeniem K ryp ty  M arszałka Piłsudskie­
go, m iasta i Sowińca. Każdy uczestnik otrzym a n a  pam iątkę piękny 
znaczek olim pijski, upraw niający do wolnego w stępu na olim pjadę. 
Sześć pierw szych zwycięskich drużyn, a więc 50 mistrzów szacho­
w ych otrzym a cenne nagrody! Również 6 pań z tu rn ie ju  kobiecego
0 m istrzostwo św iata — otrzym a nagrody. N ajlepszy w ynik indyw i­
dualny  zostanie nagrodzony piękną i wartościową nagrodą P. M ar­
szałka Senatu, zaś najp iękniejsza p a rtja  również cenną nagrodą ho­
norową P. M arszałka Sejmu. Oczywiście nie obędzie się bez herbatki
1 bankietu.

Ale też i goście stanowić będą elitę szachistów świata. Za w y ją t­
kiem C apablanki, którego ojczyzna Kuba drużyny  nie przysyła, Nie­
miec i Rosji;, które nie należą do Federacji Światowej i H olandji, k tó ­
ra  nie czuje się na siłach przyjechać — będą obecne wszystkie sza­
chowe potęgi i  najlepsi; m istrzowie św iata jak : Dr. Aljechin, F łohr 
Dr. Bernstein, Dr. Vidmar, Sir Thomas, Spielman. G riinfeld, Dr. Rey 
Ardid, Lundin, Stahlberg, L ilienthal, Pirc, Mikenas, M arkiz Roselli dcl 
Turco, i wielu, w ielu innych.

Z drużynam i zjedzie mnóstwo kibiców, dziennikarzy i członków 
rodzin. Pod względem ilości, jakości i egzotyczności będzie to rekor­
dowa im preza m iędzynarodowa, k tórej nie pobije prędko żaden inny 
zjazd k u ltu ra lny  lub sportowy. Rezultatów  zaś — jeśli idzie o naszą 
drużynę — napewno nie będziemy potrzebowali się wstydzić. Naucze­
ni doświadczeniem z la t poprzednich nie będziem y już darow yw ać 
punktów , lecz w alczyć zawzięcie o... pierwsze miejsce!



Potem zaś — około 7—8 września pojedziem y do Soppot, dokąd 
zaprasza nas Niemiecki Związek Szachowy, zm ierzyć się w trój- 
meczu z Niemcami i Szwecją.Będzie to jakg-dyby dodatek do O lim pja- 
dy i próba sił z nieobecnemi Niemcami.

Tylko urodzeni pesymiści mogą przypuszczać, że po tej szacho­
w ej ofenzywie na całym  froncie, nie nastąpi u nas szalony wzrost 
i rozw ój szachów wszerz i wzwyż.

M g r. Je rzy  S te lm a s ig k

B l o k a d a
w /g  A . N im zo w itsch a

W m arcu b. r. rozstał się ze św iatem  jedien z inajwybittaialejszycl) 
teo re tyków  m yśli szachow ej — m istrz  A. N im zow itech.1) .

Świetny teoiretyk i  p ra k ty k  zairaaem, posiadając ten  tak  rzadko 
sp o ty k an y  d a r  u naszych m istrzów , om ówił w sposób w yczerpujący  
szereg  najp rostszych  dllemen/tów g ry  szachowej, talkich np. ja k  za­
gadnien ie w agi oponow ania centrum , o tw arte j ldinjii d la  wieży, etc, 
a  zwłaszcza zagadnienie ruchomości .law iny pionowej". O graniczym y 
się jednak  tylko do na jw ażn iejszych2).

Imię N-a, w śród szerszego ogółu szachowego w iąże się zazw y­
cza j z problem em  „blokady". I słusznie. W yjaśn ia jąc  ten  drobny 
fragm ent w alk i na szachownicy okazał się maiazrównainym w y k ła ­
dow cą; samo- zagadnienie pnzezeń p ierw szy  raz  było postaw ione. 
Term in sam „blokada", niezawsze dobrze rozum iany, przez uczniów 
bywa używ any i nadużyw any -aż nazbyt często — co pod nim się 
ukryw a?

1) A utor niniejszego szkicu, opartego w yłącznic na p racach  N. (Moja sistem a, 
Leningrad, 1930, o raz  „M oja sistem a na  p ra k tik ic “ , L eningrad  1930), niem a zam iaru  
podaw ać zasług i sukcesów  zm arłego — pośm iertne b iog rafjc  ukaza ły  się n iew ątpliw ie 
we w szystk ich  znaczniejszych czasopism ach szachow ych. Jeślihy  jed n ak  dzięki tem u 
arty k u ło w i udało  się p rzyb liżyć  postać w ielkiego N im zow itscha — jednego z tw ó r­
ców współczesnej szkoły szaeliow ej — w arszaw skiem u gronu szachistów  zorganizow a­
nych w  Zw iązku — au to r nin ie jszych uw ag będzie uw ażał swe skrom ne zadanie  za 
całkow icie spełnione.

2) Z rozm ysłem  nie w spom inam  tu  o deb iu tach  i o grze pozycy jnej, d la  u g ru n ­
tow ania  k tó rych  N im zowitseh położył n iem niejsze zasługi.

Składajcie ofiary na Olimpjadę Szachowq konło P. K. O. 
Nr. 29.663 — Polski Zwiqzek Szachowy Fundusz Olimpijski.



Pod blokadą należy rozumieć posunięcie, polegające na zatam o­
waniu postępu nieprzyjacielskiego swodobnego piona, ustaw iając bez­
pośrednio przed nim jedną z w łasnych figur.

Czarne uzyskały groźnego 
wolnego piona d5, k tó ry  jednak  
może być blokow any bądź po­
sunięciem Sb> — d4, bądź też 
G f 2 — d4 (djagr. A).

Blokada ta  jest tem bardziej 
wskazana, że w każdym  innym  
w ypadku czarny zagra d 4 ! . (tak 
mocne jest dążenie piona n a­
przód, że naw et w łasna śm ierć 
go nie przeraża!), a czarne zdo­
byw ając  jako  rekom pensatę pio­
na h2, którego mogą bić bez­
karnie, oraz o tw artą  przekątnię
dla gońca (a8 — hl) — uzysku­
ją  decydującą przew agę pozycji.

F igurę b lokującą, t. j. w naszym  w ypadku (p. djagram ) gierm ka 
lub  skoczka, nazyw ać będziem y w/g  N imzowitscha , blokierem". O tóż 
pojaw ia się pytanie, czy takie przesłanianie piona nie jest równo­
znaczne z u tra tą  w łasnej energji? Innemi słowy — ja k a  jest w artość
bojowa figury  b lokującej? Tu mogą zachodzić dw a w ypadki:
I) — w roli „blokiera" w ystępują figury ciężkie, II) — figury  lekkie. 
Stwierdzić trzeba, że zarówno wieża, jak  hetm an, źle się czują w  roli 
„blokiera", narażone na a tak  ze strony figur lekkich — mogą być 
z łatwością spędzone z b lokującej pozycji. Zupełnie inaczej spraw a 
przedstaw ia się z figuram i lekkiem i — goniec, a zwłaszcza skoczek nie 
tylko nic nie tracą  w pozycji blokującej, ale przeciwnie — jest to
niejako w ym arzona dla nich pozycja, gdzie siła ich gry w ystępuje
w całej pełni, na co Nimzowitsch podaje szereg przykładów , a my 
się ograniczym y do kilku.

Na naszym  djagram ie (p. d jagram  A) zarówno skoczek jak  go­
niec w pozycji b lokującej z pola d4 w yw ierają  silny nacisk na całą 
pozycję nieprzyjacielską. Zasłonięte ponadto od a taku  frontalnego — 
można powiedzieć, iż p ara liżu ją  cały kompleks figur n ieprzyjaciel­
skich* (Gb7, Wd8, Sf6 — niedostępne dlań pole d5). To samo jeszcze 
dobitniej w ystępuje na djagr.B, gdzie przew aga białych nie wym aga 
żadnych komentarzy.



D obrą ilustracją  doskonałego „uplasow ania" figury  b lokującej 
może być niniejsza pozycja w yjęta  z p a rtji Leonhardt — Nimzowitsch 
(San Sebastjan, 1912) — djagrC .

Se6 w pozycji b lokującej w yw iera silny nacisk na pola c5, d4 
f4, g5!, w obliczu czego następuje Gc5 — e3. Po opuszczeniu przez 

B C

gierm ka pozycji b lokującej zagrał N.c6 — c5!, skrom ne posunięcie, 
które zadecydow ało o p a r tj i  (por. 2 cz. nin. art.).

Bardzo dobrze inform uje nas o sile figury  b lokującej następu ją­
ce zakończenie p a rtji turniejow ej m. Nimzowitschem, a Nilsonem 
z r. 1924 (p. djagr.D ).

W te j pozycji N. przygoto­
w uje w targnięcie w grę przeciw ni­
ka po lin ji f, a mian.: 1. Kg5, 2.
W fl, przyczem  pole f6 uzyskać 
można dzięki pos. h2 — h4, h5, 
h6. Na w ypadek odejścia wieży 
czarny rozporządza osw obadzają- 
cem posunięciem a6 — a5. Ażeby 
je  uniemożliwić N. zagrał 1.
Wa5!!, poczem gra w yglądała 
n a s i 1. Wa5, Kd7 — c6; 2.
Kf2 — g'3; Kc6 — b7; 3. W al -
f l, Kb7 -  c6; 4. W fl -  f5, Wa7 -
e7, 5. h2 — h4, Wa8 — a7; 6.
h4 — h5, We7 — e6, 7. Wf5 — f8 (wtargnięcie); dalej nastąpiło
^......  g7 — g5; 8. h5 — h6, g6 — g5; 9. Wf8 — b8 Kc6 — c7; 10.



W b8 — b5, We6 — hń; i l .  W a5 — a4, Whń — fń; 12. Wl>5 — a5, 
Kc7 — c8; 13. Kg3 — g'4, h7 — h6; 14. W.a4 — a2, Wa7 — f7 ; 15. 
Wa5 X  afr i po k ilku  pos. czarne się poddały. C harak terystyczna jest 
rola Wa5, k tó ra  ciągłą groźbą Wa5 X ań, oraz dużą elastycznością 
(Wa5 — a2 — 12 etc.) — w yróżnia się jako  typow y „blokier". (Szereg 
gróźb mimo uplasow ania n a  polu blokowanem  oraz elastyczność).

Nie należy bowiem przypuszczać, że rola , blokiera" jest cały 
czas przebyw ać na jednam  miejscu. D obry ,,b lokier" charak teryzu je 
się właśnie ruchliwością, w yraża jącą  się w tem, żeby móc w każdej 
chwili w kroczyć w w ir bitw y, zostawiwszy ewent. na swojem m iej­
scu zastępcę. Stąd — jedna w ażna zasada. Nie należy blokować piana 
dopiero tuż przed polem jego awansu.

cie — d. c. jest następu jący : 4. W f8 X Ha8; 5. Kb7 X Wa8, Kg8 — g7;
6. Ka8 — b7, Kg7 — g6; 7. Kb7 — c6, Kg6 — g5; 8. Kc6 — d7! Kg5 
d5; 8. Kd;7 —- d6 i pion czarny  pada.

Podczas, gdy dotychczas rozpatryw aliśm y rolę „blokiera" w od­
niesieniu do pojedynczego piona — zastanow ić się skolei w ypada nad 
blokadą całej „law iny" pionowej.

R. P a 1 i ń s k i

Sprawozdanie z W alnego Zgrom adzenia
W  dniu 2 lipca b. r. odbyło się Sprawozdawcze W alne Zgrom a­

dzenie W. O. Z. Sz.
Zebranie zagaił prezes Związku p. Rom an Paliński, poczem prze­

wodnictwo objął p. St. Ładka, k tóry  zaprosił na asesorów pp. W. Mo­

E F igura  b lokująca wówczas 
jest na stałe zw iązana i ograni­
czona w yłącznie do roli s trażn i­
ka. A ilustracją tego stanu rze­
czy n iechaj będzie następujący 
przykład :

Białe zam ieniają niewygodne­
go dla się blokiera gierm ka, strze­
gącego zazdrośnie pola b7, bar­
dziej ustępliw ą wieżą i w ten spo­
sób w ygryw ają końcówkę, a m ia­
nowicie: 1. W bl — b 8 + : Wf5 — 
f8; 2. Wb8 X Ga8, Wf8 X Wa8:
3. Kań — b7, Wa8 — f8; 4. a7 — 
Ha8 i białe w ygryw ają. W isto-

c. d. n.



rawskiego i L. W eita, a na sekretarza p. St. Kłeczewskiego. Na w nio­
sek przewodniczącego zebrani oddali hołd ś. p. M arszałkowi Józefowi 
P iłsudskiem u przez pow stanie i jednom inutow e milczenie.

Prezes ustępującego Zarządu p. R. Baliński przedstaw ił zebranym  
spraw ozdanie z działalności Zarządu, k tórej najw ażniejszem i momen­
tam i było: zarejesrow anie S ta tu tu  W. O. Z. Sz.; zgłoszenie akcesu do 
Polskiego Związku Szachowego; założenie bibljoteki szachowej; zło­
żenie na rzecz O lim pjady  Szachowej, uzyskanych z subw encji Zł. 500; 
zorganizow anie pierwszego w Polsce tu rn ie ju  Pań, którego uczest­
niczki p rzystąp iły  do Kola Pań przy W. O. Z. Sz., stanow iąc samo­
dzielny klub. D zięki te j organizacji Polska po raz pierw szy będzie 
reprezentow ana w tu rn ie ju  m iędzynarodow ym  Pań. Przedstawiciele 
W. O. Z. Sz. b ra li udział w tu rn ie ju  o m istrzostw o W arszaw y (p. B. 
Cwilong), oraz w tu rn ie ju  przedolim pijskim  w Łodzi (p. K. Plater). 
Na wniosek Zarządu N adzw yczajne W alne Zgromadzenie w dniu
16.X.1934 r. w uznaniu zasług położonych na polu życia szachowego 
nadało ty tu ły  członków honorowych pp. Prezesowi Pocztowej Kasy 
Oszczędności dr. H enrykow i Gruberow i, Pierwszem u Prezesowi 
W. O. Z. Sz., Radcy Bogdanowi Domosławskiem u oraz b. Mistrzowi
D. Przepiórce. '

Na początku kadencji ustępującego Zarządu W. O. Z. Sz. liczy! 
17 członków, obecnie zaś liczy 23 członków. Kierownik Komisji Roz­
gryw ek W iceprezes p. Feliks W olfgram odczytał spraw ozdanie z im­
prez stałych Związku. Mistrzem drużynow ym  i zdobyw cą puharu  
w roku ubiegłym  został Klub Szachowy Rembertów, mistrzem  w tu r­
n ieju indyw idualnym  p. Kazimierz P later (Philips). Inow acją było 
w ystawienie puharu . w raz z tab licą o rjen tacy jną w yników  turn ie ju  
drużynowego, na widok publiczny. Komisja Rozgrywek w porozu­
mieniu z Zarządem wysunęła dezyderat pod adresem następnego Za­
rządu, aby w przyszłym  tu rn ie ju  drużynow ym  liczbę m iejsc w k la­
sie A podnieść z 10-ci.u do 12-tu.

Kierownik Komisji P ropagandy p. Stanisław  Łękawski stw ier­
dził przeprow adzenie akcji propagandow ej na terenie szeregu zrze­
szeń i  związków zm ierzającej do tw orzenia nowych kół i sekcyj sza­
chowych; naw iązanie ścisłego kontak tu  z redakcjam i czasopism: 
współdziałanie w uroczystościach i im prezach organizow anych przez 
k luby i sekcje szachowe, w komitecie organizacyjnym  tu rn ie ju  o m i­
strzostwo Polski, oraz w Komitecie O lim pijskim .

P rzedstaw iając zgrom adzonym  pierwszy num er . Wiadomości 
Szachowych" zwrócił się z apelem o poparcie tego w ydaw nictw a



wśród członk"'*’’ W. O. Z. Sz. i podkreślił w ybitny udział p. Z. T u r­
skiego przy  pow staw aniu pisma. W  tym  momencie Prezes Związku 
w ręczył p. Zbigniewowi Turskiem u in icjatorow i w ydaw nictw a pierw ­
szy num er „W iadomości Szachow ych'1 z pam iątkow ą dedykacją od 
Redakcji.

Skolei p. Z. T urski odczytał protokół Komisji Rew izyjnej i na 
wniosek tejże Kom isji udzielono ustępującem u Zarządowi absolu- 
rjum .

W końcu przystąpiono do w yboru nowych w ładz W. O. Z. Sz. 
Prezesem Związku w ybrano ponownie p. Rom ana Palóskiego (Stow. 
Sądowników), I. W iceprezes p. H enryk W alfisz (Philips), II. W icepr. 
i K ierownik Komisji Rozgrywek p. Feliks W olfgram  (Rember­
tów), K ierownik Kom isji P ropagandy  p. Stanisław  Łękaw ski (Mon. 
Tytoniowy), Sekretarz p. Stanisław  Ładka (Zw. Legjonistów ); Kie­
row nik Komisji Im prez N iestałych p. Ju ljan  Adamczewski (YMCA); 
Skarbnik  p. W ładysław  W itkowski (Mon. Tytoniowy). Zastępcy: Se- 
k re ta rja t p. W acław  M orawski (Min. Rolnictwa); Komisja Im prez 
Niest. p. K onstanty W olfgram  (Rem bertów ); Kom isja Rozgrywek 
p. H enryk W ilczyński (Stow. Sądowników ); Kom isja Propagandy 
p. Jan Rntke (Mon. Tytoniowy) *). Komisja R ew izyjna: p. H enryk 
K arpiński (Bank Polski), p. Z. T urski (Mon. Tytoniowy), p. Jan  Kwa- 
sowski (P. Z. L.), zastępca p. Ewelina Januszew ska (Bank Polski). 
Sąd Rozjemczy: p. D. Przepiórka (Warsz. Tów. Zwoi.), p. Dr. Adolf 
W ratny  (Bank Polski), p. W łodzimierz Michalski (Min. Rolnictwa), 
zastępca p. Stefan W opiński (Skoda).

Partje z tu rn ie ju  o m istrzostwo Polski 1935  r.
Partja Nr. 2 6. S g l—f3 0—0

N iep rzy ję ty  gam bit hetm ański. W a l—cl c7—c6
Białe: Czarne: 8. G fl—d3 b7—b6

L. K rem er J. Kolski G ra 8... do 9. GXc4, S6Xd5,
(W arszawa). (Łódź). znana jest w teorji pod nazw ą
1. d2—d4 Sg8—f6 m anew ru C apablanki.
2. c2—c4 e7—e6 9. c4Xd5 e6Xd5
3. S b l—c5 d7—d5 10. 0—0 Gc8—b7
4. G c l—g5 Gf8—e7 U. Sf3—h4 g7—g6
5. e2—e3 Sb8—d7 12. Sh4—f3 Wf8—eS

*) F u n k c je  zostały  podzielone na  odbytem  zebran iu  inauguracy  jncm Zarządu.



13. Sf3—e5
14. d4Xe5
15. Gg5Xe7
16. f2—f4

Sd7Xe5 
Sf6—d7 
Hd8X«7 

f7—f6?
Posunięcie, które znakom ice 

zostało w ykorzystane przez bia­
łe — lepiej było Wa8—c8.

17. Sc3Xd5! 
niespodziewana ofiara da jąca  d u ­
żo korzystnych kom binacyj.
17..........  c6Xd5
18. W cl—c7 He7—d8 

Jeżeli 18... Gc8. to  19. GXg6,
hg 20. H X d 5 + , Kh8 21. HX a8, 
Ga6 22. H X a7, G X  fl. 23.
W X d7 i wygr. Jeżeli zaś 18...
Wib8 to 10 Gb5, Wed8 20. W X b7: 
W Xb7, 21. H X d 5 +  i wygr.
19. W c7Xb7 Sd7—c5
20. Wc7Xh7!

Na Kg8XW h7, 21. H d l - h 5 + .  
Kg8,g7. 22. H X g 6 + , Kf8, 23.
H h6+ , Kf7, 24. G g6+ , Ke6, 25.
H h3+ , Ke7, 26. H h 7 + , Ke6, 27.
Gf5-f- mat.

Jeżeli: 23. ..., Ke7, to 24. H g7+ , 
Ke6, 25. f4—f5, KXe5, 26. H g3+  
mat.
20..........  Sc5Xd3
21. Wh7—h5 Sd3—ę5

Na 21... SXe5, 22. fe, W Xe5, 23.
Wf4! z groźbą h4 — g'6—g5, 24. 
Hh5, g5XW f4, 25. Hg6, Kf8, 26. 
Wh7 i w ygryw a.
22. Hdil—g'4 Kg8—g7
23. f4—f5 g6—g5
24. Hg4—h5 We8—g8
25. e5—e6 Sc5Xe6
26. f5Xe6 i czarne poddały się. 

(Urnagi p. L. Kremera).

P a rtja  N r .  3

Caro—Can.
Białe Czarne

Gersztenfeld Regedziński
(Lwów) (Łódź)

1. e2—e4 c7—c6
2. d2—d4 d7—d5
3. e4Xd5 c6Xd5
4. c2—c4 Sg8—16
5. Słoi—c5 Sb8—c6
6. S g l—f5 d5Xc4
7. d4—d5 Sc6—a5
8. Sf3—e5 g7—g6
9. H d l—f5 G f8—g7

10. b2—b4! c4Xb3
11. G fl—b 5 +  Ke8—f8
12. G c l—a3 a7—a6
13. Gb5—a4 .....

Należało brać %v rachubę rów ­
nież posunięcie d5—d6, gdyż 
e7Xd6, 14. W a l—d l, Kf8—g8.
15. W dlX d6, Hd8—e?, 16. 0—0,
i jeżeli ILe7XSe5, to 17. Wd8,



Gf8, 18. GXf8, G c8—g4, 19. 
W Xa8, GXf3, 20. G h6+ , Se8, 21. 
WXe8, HXe8, 22. Ge8 i t. cl., lub
też 16 a6XGb5, 17. Sd5, HXe5,
18. W d8+ , Gf8, 19. G X f8 i rów ­
nież w ygryw a.
13..........  b3Xa2
14. 0—0 Kf8—g8
15. W fl—el b7—b5
16. Se5X f7l Kg8Xf7
17. W e lX e7 +  Kf7—g8
18. d5—d6! Gc8—g4

19. Hf3—f4 
Przez to posunięcie białe poz­

baw iły się pięknego zwycięstwa, 
a mianowicie: 19. Hb7, jeżeli

SXb7, to 20. G b3+  i t. d., lub
19. .... Gf8, 20. G b3+ , SXb3, 21. 
Se4! GXe7, 22. dX e7 i w ygryw a. 
19..........  Gg4—f5
20. Hf4—e5 Hd3—f8
21. Sc3—d5 h7—a5
22. Ga3-d>2 Sf6—e8
25. He5—e2 Wh3—h7
24. Gb2XGf2 Wh7XGg7
25. H e2X a2 Kg8—h7
26*. W a l—el! b5X G a4
27. H a2X a4 Se8Xd6
28. W e7XW g7 Ka7XW g7
29. W el—e7 +  Kg7—li6
30. Ha4—f4 +  g6—g5
31. Hf4XScl6 Gf5—.g6
32. Hd6—e6?

Posunięcie, które prowadziło 
do w ygranej — było: 52. h4!,
Hf5, 33. li4Xg5. H Xg5, 34. 
U, Hh4, 35. He5, Wg8, 56. Sf6, 
Wf8, 37. Sg4 h5XSg4, 38. H g7+  
Kh5, 39. W e5+, Gf5, 40. W X f5 + , 
W Xf5, 41. Ha7 i mat.
32..........  H f8 - f5
33. H e6X H ł5 Gg6XHf5
34. Sd5—c7 Wa8—a7
35. We7—e5P W a7XSc7
białe poddały  się.

(Umagi p. L. Kremera).

MILANÓWEK. S taraniem  O bw odu Legjonu Młodych w M ilanów­
ku został zorganizow any w gronie zam kniętym  turn ie j szachowy
0 mistrzostwo pow. Błońskiego na rok 1935. Wzięli w nim udział sza­
chiści z M ilanówka, G rodziska i M iędzyborowa, a w ynik przedstaw ia 
się następująco: pp. H. W ilczyński (Milanówek) 6 pkt., Br. P ierzcha­
ła  (Grodzisk) 5 i pół pkt., T. Wachowski. (Grodzisk) 5 i pół pkt. M. 
W ilczyński (Milanówek) 5 pkt., A. Radziszewski (Milanówek) 3 pkt., 
Zdz. Buraczyński (Milanówek) 2 pkt., K. W yczałkowski (Milanówek)
1 pkt., F. Szym ańczak (Międzyborów) 0 pkt. H. W ilczyński.



Wyniki gry turnieju o mistrzostwo Polski na 1935 r.
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 u 1 2 1 3 1 4 15)16 17

1 Dr. Tartakower (Paryż) ■ 7 . 1 1 0 72 ' 7v 1 0 i 1 1 1 7 . 1 l 12
2 Najdorf (Warszawa) 7 , ■ 7  * 72 1 1 72 l 72 1 0 1 1 72 1 /  2 72 11
3 P. Frydman (Warszawa) o 7 . ■ 1 1 72 0 1 1 72 1 1 1 72 0 1 1 11
4 H. Friedman (Lwów) 0 7» 0 ■ 1 i 1 0 1 1 1 72 0 l 1 1 1 11
5 A. Frydman (Łódź) 1 0 0 0 ■ 0 1 1 72 7 . 72 V , 7 . 1 1 1 1 972
6 Kolski (Łódź) V , 0 7 . 0 1 ■ 0 1, 1 i 0 0 i 0 1 1 1 9
7 Szpiro (Łódź) 0 1 0 0 1 ■ 0 0 i 72 i 1 0 1 1 1 9
8 Sulik (Lwów) 7 . 0 0 i 0 0 1 ■ 0 i 72 72 1 72 72 1 72 8

9 Makarczyk (Warszawa) 0 7 . 0 0 72 0 1 1 ■ 72 1 0 7 , 0 1 1 1 8

10 Appel (Łódź) 1 0 7 . 0 7 2 0 0 0 72 ■ 1 0 7  2 1 72 1 1 7 7 2
11 Regedziński (Łódź) 0 1 0 0 72 1 72 72 0 0 ■ 72 0 72 1 1 1 7'A>
12 Kremer (Warszawa) 0 0 0 72 72 1 0 72 1 1 7* ■ 0 72 72 1 0 7
13 Schachter (Lwów) 0 0 0 1 72 0 0 0 72 72 1 1 ■ 1 7  2 0 1 7
14 Feinmesser (Warszawa) 0 V./ ł 72 0 0 1 1 7* 1 0 72 72 0 ■ 72 0 1 7
15 Gerstenłeld (Lwów) 1// 2 0 i 0 0 0 0 72 0 72 0 72 72 72 ■ 72 1 5 7 .
16 Wojciechowski (Inowr.) 0 7v 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 1 72 N 1 4

17 Prof. Zawadzki (Ślqsk) 0 7 , 0 I 0 0 0 0 72 0 0 0 1 0 0 0 0 ■ 2

S t. Łękaw ski.

Szachownica kobieca
W dniu 28 czerwca 1935 r. zakończył się pierwszy tu rn ie j Pań 

o m istrzostwo Polski, urządzony przez Polski Związek Szachowy.
W yniki ilustru je  tabela:

Zgłoszona z Torunia 
zaw odniczka p. Ober- 
m iiller na rozgryw ki nie 
staw iła się z przyczyn 
nieznanych nam.

Należy w tym  miejscu 
podkreślić, że o m istrzo­
stwo Polski w alczyły 
same członkinie Koła 

Szachowego Pań przy  W. O. Z. Sz. K lub ten pow stał w jesieni 1934 r.
staraniem  W- O. Z. Sz. i liczy 18 członkiń. W  lutym  b. r. odbył się
tu rn ie j o mistrzostwo O kręgu W arszawskiego, k tóry  jednocześnie był 
elim inacyjnym  do tu rn ie ju  o mistrzostwo Polski.

P A N I E 1 2 3 4 5 6 7 8 + +
1 R. Gerlecka ■ 0 1 1 1 1 1 1 6
2 Kuczewska 1 M '7 0 1 1 1 1 5 7 .
3 E. Januszewska 0 72 ■ 1 1 1 0 1 4 ’ /2
4 dr. R. Hermanowa 0 1 0 H 0 1 1 1 4
5 N. Kowalska 0 0 0 1 ■ 1 1 72 3*2
6 B. Flerow-Bulhak 0 0 0 0 0 ■ 1 1 2
7 G. Borowiczanka 0 0 1 0 0 0 ■ 1 2
8 Wygodzka 0 0 0 0 72 0 0 ■ 72



Pp. Gerlecka Kuczewska i Januszew ska zakw alifikow ały się jako  
reprezentantki na O lim pjadę Szachową Pań, k tó ra  odbędzie się 
w sierpniu b. r. Dzięki szczęśliwej in icjatyw ie W. O. Z. Sz. zorgani­
zowania Koła Pań, Polska po raz pierw szy będzie obecną na tu rn ie ju  
m iędzynarodow ym  Pań.

Należy spodziewać się. że im preza ta  oraz O lim pjada pobudzą 
inne Związki Okręgowe do p racy  w k ierunku rozwoju gry szachowej 
wśród kobiet. O by w tu rn ie ju  Pań o mistrzostwo Polski w roku 
przyszłym  spotkały się również przedstaw icielki innych Okręgów.

D r u ż y n a  O l i m p i j s k a
Jak  się dow iadujem y ze źródeł oficjalnych, Polskę na O lim pja- 

dzie reprezentow ać będą: dr. T artakow er, P. F rydm an, N ajdorf i H. 
Friedm an. Nazwisko piątego gracza nie zostało jeszcze ustalone, p raw ­
dopodobnie w ybór padnie na M akarczyka. Kolejność szachownic zo­
stanie również później ustalona.

Z a d a n i a .

N r. 3  W a c ła w  H e b e lt N r. 4  A . O . P ra n ica

M a t w  2  po su n ię c ia ch  M a t w  2  p o sun ięc ia ch

R o z w i ą z a n i e  z a d a ń  z N r.  I 

zad an ie  N r  1 — 1 .G h 4  (g ro z i 2 . W e 4 X )  zad an ie  N r. 2 — 1. H h 8

Z akłady  G raf. , ,Polska Z jednoczona" W arszaw a, Nowolipie  2. Tel. 11-40-45.


